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Stowarzyszenia spożywcze w Anglii. 


Zeszyt październikowy „Deutsche Rund- 
hau” mieści artyknł ekonomisty niemiec- 
kiego, Gustawa Cohna, w którym zebrano 
jekawe szczególy o działalności i chara- 
Merze stowarzyszeń spożywczych w Anglii. 
Zarys ten nie obejmuje zresztą wszystkich 
wiązków spożywczych istniejących w An- 
gi; pozostawia on na boka, albo wzmian- 
kuje tylko pobieżnie o specyalnie robotni- 
yeli stowarzyszeniach, utworzonych na 
gzór rochedalskiego i mających na celn 
jie bezpośrednie zmniejszenie wydatków 
ja zaspokojenie potrzeb codziennych 
wych uczestników (związki te, zakupując 
różne przedmioty hurtem, a więc taniej niż 
uzwyczaj, sprzedają je swym członkom po 
enie rynkowej), lecz zgromadzenie na ich 
korzyść pewnych oszezędności, możliwych 
do zrobienia dzięki tej okoliczności, że róż- 
nicę między ceną towaru lmrtową i targo- 
wę stowarzyszeuje, odkładą i przy końcu 
yku oddaje do rozporządzenia członków. 
Artykuł Colma zajmuje się tylko stowarzy- 
zeniami osób pozostających w służbie rzą- 
dowej; związki te, prócz swego charakteru 
mniej zamkniętego w porównamin ze sto- 
warzyszeniami roboczemi, różnią się od o- 
statnich także swemi celami: asocyacye te- 
go rodzaju dążą wprost do zmniejszenia 
kosztów utrzymania swych członków, w 
drodze albo hurtownych zakupów towarów 
irozprzedaży ich we własnych składach i 
magazynach po cenąch zqiżonych, albo też 
przez żawierąnie umów z różnemi firmami 
landlowemi o ustępstwo z ceny sprzedąźnej 
ich towarów na rzecz członków związku, 
pod warunkiem uregulowania rachunków 
gotówką. Podobnych stowarzyszeń, nie li- 
tzac mnóstwa przedsiębierstw efemerycz- 
nych, istnieje w Anglii trzy: pierwsze po- 
wstalo w 1865 r., z nader szcząpłemi śrad- 
kami, wśród urzędników zarządu poczto- 
towego (Post office General Supply Asso- 
cintion), którzy postanowili tą drogą ula- 
iwić sobie i swym rodzinom walkę z dro- 
żyzną artykulów żywnościowyćliy; korzyści, 
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Berta v: Suttner, 


ZŁÓŻMY BRONI 


Powieść z życia. 


(Dalszy ciy — patrz Nr. 242). 


Arno zasnął z uśmiechem ną twarzy. Za- 
paliłam nową świecę, nie mogąc znieść cie- 
mności, O spaniu i mowy nie było podczas 
tej „ostatniej nocy!* Wsparta na łokciach, 
patrzałam w ukochaną twarz śpiącego, pla- 
cząc cicho... „Jak ja cię kocham... mój naj- 
droższy, jedyny... a ty odchodzisz... dlacze- 
jo los tak okrytny, przypadł nam w ndzia- 
lẹ Ją nie umiem. żyć bezjciebie! Boże, mój 
Boże, ojcze litościwy, pozwól mu wrócić, 
jemu 1 wszystkim... niech spokój zapanuje! 
Dlaczego pokój wiecznie trwać nie może... 
Byliśmy tak szczęśliwi... zaszczęśliwi mo- 
że... Zupelne szczęście nie może istnieć na 
ziemi... Ol co to za radosé będzie, gdy on 
powróci i tak jak dziś będzie leżał przy 
imie, bez trwogi o jutro... Jak ow śpi spo- 
kojnie, o ty mój odważny, skarbie A rcżą 
A jutro, gdzież on spać będzie? Może na 
twardej, gołej ziemi... może gdzie w rowie, 
ramy, opuszczony...* Wyobrażałam go s0- 
bia z szablą utkwioną w piersiach, lub ku- 
lą w głowie, a krew strumieniem oiekin... 
Ogarnęła mnie taka litość i ból zarazem... 
Jakże chętnie byłabym go w tej chwili ob- 
sypala pocałunkami, ale nie należało bie- 
laka budzić; on tak potrzebował pokiże- 
piającego snu... Jeszcze tylko sześć godzini 
Nielitościwie prędko czas biegnie, minnta 
za minutą, monotonne „tyk, tak* odzywa 
się tak obojętnie, płoniień świecy nie drgnie 
nawet, naokół taka cisza... achł czyż wsżyst- 
kle te rzeczy nie pojmują, że to jest „osta- 
tnia noc?! Lzy płynęły mi po twarzy, pë- 


- Wieki bezwiednie opadły, głowa pochyliła 
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jakie osiągano z tego przedsięwzięcia i go- 
rące pragnienie urzędników ET z3144- 
dów, aby stać się członkami stowarzysze- 
nia, pobudziły ostatnie jąż w roku następ- 
nym do rozszerzenia zakresu swej dzialal- 
ności i przyjęcia miana stowarzyszenia 
wszystkich wogóle urzędników cywilnych 
(Civil service Supply Association), z po- 
działem swych czlonków na trzy kategorye: 
udziałowych, z których każdy posiada tyl- 
ko jeden udział, w cenie 1 f. sterl., zwy- 
czajhych członków z pośród urzędników 
zarządów cywilnychę wnoszących po 27/4 
szyl. skladki rocznej i członków przyjaciół, 
wnoszących rocznie po 5 szyliagów każdy; 
w sprawach zarządu mają głos tylko u- 
działowi W takiej postaci stowarzyszenie 
zrobiło szybkie postępy i posiada obecnie 
ogromny rachomy i nieruchomy majątek, 
a członkom swoim dostarcza najrozmait- 
szych artykułów potrzeby codziennej. Stó- 
warzyszenie to miało w 1867 r, tylko 5,014 
członków, a W roku 1885 juź 48,093; o- 
brąty towarzystwa wynosiły w 1867 roku 
21.422 f. sterl., a w 1885 r, już 1,758,648 
f. sterl.. Towarzystwo nie miało wcale w 
1867 r. niernchomości, a w 1885 r. posia- 
dało je już w cenie 129,948 f. sterl.; wresz- 
cie administracya stowarzyszenią zajmowa- 
la w 1857 r. 28 ofieyalistów, gdy w 1885 
r. sprawami związku zawiądywało i pełni- 
ło obowiązki slnżbowe w tej iunstytucyi 
1,250 ludzi. Od tego stowarzyszenia wkrót- 
ce oddzieliło się drugie pod mianem Civil, 
Service Cooperatiye Society, które, zuosząc 
obowiązkowe ilikdan przez członką je: | 
dnego ndziału, nie wyszło jednak z granic | 
zarządu cywilnego. Interesy tego stowarzy- | 
szenia kwitną taksamo jąk i pierwszego; 
w 188% r. kapitał stowarzyszenia wak- 
cyach wynosił 100,000 funtów (dywidenda 
nie może przewyźsząć, wedle ustawy, 57/4), | 
a obroty dosięgły cyfry 469,000 f, steri, 
Powodzenie tych przedsiębierstw podziałało 
wielce zachęcająco i w 1872 r. utworzyło | 
się podobne stowarzyszenie oficerów armii 
i floty (Army and Navy Cooperative: So- 
ciety), ilość członków udziałowych którego 
(ndział 1 f, ster.) dosięglą w 1879 roku 


tylka chwilę. Zaledwie ntraeiłam świado- 
mość, ból jakiś ścisnął mi setce, jak gdyby 
wierzył w fie cios straszny; zbudziłam się, 
słysząc dzwięczące w myśli rozpaczliwe 
słowa: pożegnanie, pożegnanie! 

Gdy tak po raz dziesiąty czy dwunąsty 
zerwałam się z półsnu, dniąła już. Zapa- 
kano do drzwi, * - 

— Szósta godzina, panie kapitanie! — 0- 
znajmił żołnierz, któremu Arno, polecił 
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13,000, a iląść członków zwykłych 23,000; | 
Teig na poduszki -- usnę!nm. Ale ną krótką 


wcześnie się zbudzić. 

A więc nadeszła ta straszna chwila... 
bolesne słown pożegnania mają być wy- 
mówione... 

Arno zerwał sią. Postanowionem było, że 
go nie cdprowadzę na kolej. Cóż znaczy 
kwadrans dlużej lub krócej, a na co ladzie 
mają widzieć mój ból. Po rozstaniu się, 
po ostatnim pocałunku, pragnęłam upaść 
na ziemię i płakać, plakać bez końca! 

— Odwagi, Martol=pocieszał nnie Arno, 
ubierając się śpieszale. — Za dwa miesiące 
najpóźniej cała ta histórya sią skończy... 
Przecież wszyscy nie będą zabici... na ty- 
siąc kul, jedna zaledwie trafia... Przecież 
ładzie wracają z wojny„. twój ojciec nas 
przykład... No, raz iść masiałem.,. Zostając 
żoną hazara, nie myśjałaś chyba, że on 
szablę w kącie postawi, Będę często pisy- 
wał, donosił oi, jak wesoło odbywa się ca- 
ła kampania. Jeżeli miałoby mnie spotkać 
coś złego, nie czułbym się tak wesoło it- 
sposobionym... Idę'po order, nic więcej... 
Uważaj tylko tutaj na siebie i naszego 
Ruru.. Gdy ja zaawansuję i jego trzeba 
będzie o jeden stopień posunąć... Z przy- 
jemnością posłyszy kiedyś od ojca, że brał 
udział w wielkich zwycięztwach z 1850 


roku. 

Chciwie słueliałam każdego słowa... We- 
sola ta paplanina aspakajaja mnie. On 
szedł z taką radością... mój ból był zatem 
egoistyczny, a więc nieąsprawiedliwiony — 


Dnia 16 (28) października. 1890 r. Rok VII. 
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CENA OGŁOSZEŃ, 


Za jeden wiersz petitom luk za jego 
mlejste G kop., z nstępstwem wrazie 
częściej powtarzających się sho wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rania. 

Nekrologi: za każdy wieraz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe 3 wierszowe ogłoszenia elre- 
sowe po rs. 3 miesięcznie. 


Od należności przewyższnjących 10 
tabli nstępstwo dodatkowe ogólne 5 
prec. 


i w fodni. 


obroty stowarzyszenia aa rok 1878 wy- 
niosły już 1'/, miliona f. sterl. 

Nic dziwnego, że instytucye podobne, 
nader dotkliwie odbijające się na. intere- 
sach różnych kupców, wywołały z ich stro» 
ny z początku szyderstwo, « potem, gdy 
niebezpieczeństwo stało się widoczne i za- 
ciętą walkę. Po nieudanej próbie zmuszenik 
firm hurtownych do przerwania stosunków 
ze stowarzyszeniami, handlarze uciekli się 
do pomocy parlamentu, przyczem dowodzili, 
że członkowie stowarzyszeń, zawdzięczając 
środki do życia placącym podątki, podko- 
pują jeduak dobrobyt ostatnich; że człon- 
kowie stowarzyszeń nadużywają swego sta- 
nowiska służbowego w celw zyskania prze- 
wagi w konkarencyi i wogóle używają 
swego czasu, należącego do państwa, na 
osiągnięcie celów czysto spekulącyjnej na- | 
tury; żę działalność stowarzyszeń rajnuje | 
mnóstwo drobnych kupców, ua których o- 
piera się cały naród; że otwarty charakter | 
tąkicli związków i osiągane przez nie ob- 
niżenie kosztów otrzymania, prowadzi nie 
do rozpowszechuienia porządkn i oszczę- 
dności, jak to widzimy w stowarzyszeniach 
roboczych, lecz przeciwnie do zbytków i 
marnotrawstwa; że nakoniec system n- 
stępstw z ceny artykułów na korzyść człon- 
ków towarzystwa, opiera się na oszustwie 
i prowadzi do nieslasznega uprzywilejowania 
jednych nabywców ze szkodą iunych. Ale 
wszystkie te lamentacye nie osiągnęły ża- 
dnego skutku, jeżeli nie uważąć za taki u- 
tworzenia komisyi parlamentarnej w 1879 
r. do zbadaują tej sprawy. Komisya, ze- 
brawszy masę, materyalu interesującego, 
nie doszla do żadnych wniasków określo- 
nych i przerwala swoja czynuości bez ża- 
dnych rezultatów. | 

Wszystkie wogóle zarzuty, skierowane 
przeciwko stowarzyszeniom, nie wytrzyma- 
ją krytyki.  Zajmowanie się sprawami po- | 
stronnemi, poza” slużbowemi. obowiązkami, 
nie przedstawia nic nagannego, jeśli zaję- 


Ogłoszenia przyjmowana są: w Adminiatracyi „Dziennika* 
otaz w binruch ogłoszeń Rajciunana i Prendlera w Warszawie 
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skach ministrów w Angli zawsze zuajdują 
się Indzie, stojący na czele wielkich prze: 
siębierstw handlowych. 

Wśród zasług stowarzyszeń spożywczych 
na pierwszym planie należy postawić prze- 
ciwdziałanie nałogowi brania towarów na 
kredyt, co. w gospodarstwie jednostek i na- 
rodu prowadzi do szkodliwego zawikłania 
w interesach i do, nieopatrzności. Ważnem 
jest także usunięcie dla, służby domowej 
możności. nielegalnych zarobkow, płynących 
z przekupywania tej słażby podarkami ze 
strony handlujących dla zyskania klienteli; 
dalej ważną korzyść stanowi zuiżenie cen 
towarów, co pozwala ludności ubogiej ko- 
rzystać z większego komfortu w życiu co- 
dziennem, a handlujących zmusza do umiar- 


| kowania swych zysków na korzyść na- 


bywców. 


Praemysł, handel i komunikacye, 


Akcyza. 

— „Peterb. wiedomosti,j* donoszą, że 
komisya specyalna, atworzona przy mini- 
steryum skarbu, pod przewodnictwem dy- 
rektora departamentu podatków niestałych 
rz. r. st. Jermołowa, dla połączenia wszyst- 
kich ustaw akeyzowych i przepisów, jako 
to: © akcyzie od napojów i od tytoniu, 
tymczasowych przepisów o akcyzie od cu- 
kru, przepisów o akcyzie od olejów nafto- 
wych, od zapałek, oraz dla ułożenia jednej 
ogólnej ustawy o opłatach akcyzowych 
ukończy swoje zajęcia w końen' roku bie- 


0. 

Drogi żelazne. , 

— Zarząd kolei  bizesko-moskiewskiej, 
zawiadujący interesami związku komunika- 
cyjnego, warszawsko-orlowsko-carycyńskie- 
go, zawiadomił tutejsze koleje, że z rozpo- 
rządzenia minisery um komunikacyj, Z dniem 
1 stycznia r. 1891 wprowadzoną będzie 
(z wyjątkiem specyalnej taryfy na cukier, 


cią te, w: wolnych chwilach lub przez za- | rafinadę i mączkę cukrową) zmiana wszyst- 


stępców wykonywane, 
ekonomicznego polożenia członków stowa- 
rzyszeń, przeciwko czemu nie nie może 
mieó państwo. Zresztą nawet na stanowi- 


ta myśl dodawała mi sil do przytłumia- 
nia go, 

Zapukano znów do drzwi. 

— Już czas, panie kapitanie. 

— Idę za chwilę: A więc, Marto, moja 
żono, moja jedyna... 

Pochwycił mnie w ramiona. Słowa po- 
żegnania wymówić nie mogłam... Czułam, 
że jeżeli przemówię, wybnchnę płaczem 
i rozwieję, zepsnję mu swobodę, z jaką ód- 
jeżdżat, Wybuch żalu zachowałam sobie — 
jako zadosyćnczynienie — na chwilę po 
rozstania. 

— Żegnam cię, mój skarbie, żegnam cię!— 
zawołał Arno i usta jego spoczęły na mo- 
ich w dlugim pocałunku. Naraz nczałam, 
że jego usta zndrżały, pierś podnosiła się 
szybko... puścił mnie i twarz kryjąc w dio- 
niach, wybuchnął: głośnem łkaniem, Tego 
było jut zawłele; zdawało mi się, że tra- 
cę zmysły. ; 

— Arno, mój Arno! — wolalam, obejmu- 
jąc go — zostań, nie ońjeźdżaj ! — Czałam, 
że żądam niemożliwości, a jednak powta- 
rzałam: „Zostań, ach, zostań” ! 

— Już wielki czas, panie — odezwał się 
znów żolnierz. 

Jeden jeszcze pocałanek, ostatni. Arno 
wybiegł. 

* # 
dż 

Skubanie szarpi, odczytywanie gazet, 
rozglądanie na karcia wojny ruchów oba 
wojsk, modlitwa w kościele za zwycięztwo 
i szczęśliwy powrót ukochanych, rozmowa 
o wiadomościach nadeszłych z placu bojt; 
to byly jedyne zajęcia moje, mojej rodziny 
i znajomych. Wszystko, co poza tem ist- 
miało, nie miało żadnej wartości; jedno py- 
tanie zajmowało myśl wszystkich. „Kiedy 
i jak skończy się wojna” £ Jedna rzecz bit- 


dziła z tego letargu: telegramy z Włoch. j 
Mnie rozumie się najwięcej radowały wie- 
ści od Arna. Były one wprawdzie bardzo 
w zwięzłych słowach zawarte, — Arno ni- 


dążą «lo. poprawy | 


kich taryf, normalnych i npecyalnyot ii 
niejących w tym związku komunikacyjnym 
z kolejami wiedeńską, terespolską i fa- 
brycznoa-tódzką . a 
gdy listów pisać nie lubił —i przychodziły 
bardzo nieregularnie, gdyż nieraz komani- 
kacyę przerwano, Ble dotychczas przynaj- 
mniej wiedziałam z nich, że Arno żyje i nie 
jest ranny. Gdy. przez kilka doi, nie 
miałam listu, z jakąż trwogą odezyływa- 
łam nazwiska na liście poległych!... A jā- 
kąż radość nczuwałam, nie znałaziszy na- 
zwiska ukochanego! „Boże, dziękują ci za 
to? — wyrwał mi się okrzyk po przeczy- 
tanim pierwszej takiej listy. Gdy jednak 
wymówiłam te słowa, jakiś rosdá wigi po- 
zostal po nich. Dlatego, że Adolf Se midh, 
Karol Miller i inai — a nie Arao Dotzki— 
zginęli na polu bitwy, dlatego dziękowaław 
Bogu? Takiesame podziękowanie wypiyngr 
loby z inuych ust, gdyby w miejsce Scumid- 
ta stało nazwisko Dotzki, a dlaczego mo- 
je podziękowanie milszę ma być Bogu, niż 
inne? Achl to był ten rozdźwięk, przery- 
wający mi każdą modlitwę; zarozumiało - 
ścią było przypuszczać, że to „dla maie” 
Dotzki został przy życiu, a egoizmem dzię- 
kować Bogu za to, że nie ja, lecz 
Schmidta, żona Miillerą i wiele innych roz- 
paczać muszę, przeczytawszy tę listę. Te- 
gosamego dnia otrzymałam list od Arna, 
„Wczoraj stoczyliśmy bitwę.. Niestety, 
niestety, była to porażka! Ale pociesz się, 
kochana Marto, następna wałka dą nam 
zwycięztwo. Była to dla mnie ważna chwi- 
la.. po raz pierwszy stałem wśród gradu 
kul. Dziwnego doznałem wrażenia... ustnie 
ci 6 niem kiedyś opowiem; straszliwem jest 
jednak! Naokół padają zabici i ranni 
a nikt im pomocy nie niesie; wszyscy po 
trupach śpieszę naprzód.„ est. la gge rel 
Dęwidzenia, - najdroższa! Gdy b 
w Purynia dyktowali waranki pokoju, . 
jedziesz do muie, a. ciotka Marya 
na ten czas pod swoją opiekę naszego wach- 
mistrza.” 


mich dni, m RZCz6- 
katuszą. Nię mo- 


Listy takie sprawiały mi 
sze, ale następująca po 
gólniej noce, były istną 


i 


miasteczka Deniszowa, ma być wkrótce 
zbudowaną. 

— Główne towarzystwo raskich dróg 
żelaznych podniosło. kwestyę obniżenia ta- 
tyfy na przewóz drogami żelaznemi kamie- 
ni w bryłach i tafiach, 

an a AE N a 

rt „handlu zaczęty u ać się pacz- 
ki berbaty z etykietami drukowanemi w 
taki sposób, że przez środek paczki prze- 
chodzą paski, naśladujące c6 do ksztaltu, 
barwy, a po-części i rysunku, banderole 
rządowe. Z uwagi, źe herbatę z takiemi 
banderolami puszczają w handel tylko fir- 
my, które, pakując swój towar w paczki 
bez kontroli rządowej, pragną podnieść jej 
wartość w oczach kupnjących, departament. 
dochodów okółnikiem ogłoszonym w „, Wiest- 
niku finansów“ zabronił nadal drukowania 
etykiet. podobuych. 

— W Odesie spodziewają się w tym ro- 
ku “racho w -tandia , po- 
nieważ spodziewane urodzaje chybiły w 
Rumunf. Prodńcenci rumuńscy sprzedali 
w lipcu spekulantom angielskim zboże po 
14 szylimgów za kwarter, a teraz niektó- 
rzy kupować je muszą na miejscu po 19— 
20 szyl. za kwarter. 

— Jako objaw wzrastającego rozwoju 
stosunków handlowych, dzienniki ruskie 
przytaczają, że jeden z przemysłowców w 
Cesarstwie zawarł kontrakt o dostawę bu- 
tów dla wojsk angielskich, przebywających 
w Londynie. 

— Ministerynm komunikacyj zatwierdzi- 
ło projekt urządzenia portu naftowego 
w Odesie, wypracowany przez główny ža- 
rząd noworuskich portów handlowych. 

Kredyt. 

— Ministeryuin skarbu rozpatruje obecnie 
projekt nstawy lombardu prywatnego dla 
kraju półąocno-zachodniego, Celem lom- 
barda będzia wydawanie pożyczek Da za- 
staw wszelkiego rodzaju ruchomości i to- 
warów, z wyłączeniem papierów procento- 
wych, oraz przyjmowanie rozmaitych cen- 
nych ruchomości na przechowanie. Począt- 
kowy kapitał lombardu określono na 
500,800 rubli. Lombard założony będzie 
w Wilnie i otworzy filie w innych miastach 
kraju północno - zachodniego. 

Pieniądze. 

— Kurs rabla dosięgnąwszy najwyższe- 

poziomu przy końca września, spadł 
Eliska o 20 m. na 100 r., chociaż później 
znowu poprawił się o kilka marek. W spad- 
ka ngt prawie cały kt donie- 
sienia, jakoby w Rosyi miala być zapro- 
wadzoną walnta złota. Kurs rubla zajmuje 
znowu poziom, na którym znajdował się 
przed owem  doniesieniem. Speknlacyjna 
zniżka znałazła poniekąd nataralną tamę. 
Że spekulacya grała główną rolę zarówno 
w zwyżce poprzedniej, jak i w zniżce osta- 
tniej, to nie ulega wątpliwości, gdyż wy- 
wóż ruski nie dosięgnął wymiarów spodzie- 
wanych i wogóle znacznych, a skutkiem 
tego rzeczywiste zapotrzebowanie rubli dla 
handla przez cały czas było dość niewiel- 
kie, w każdym zaś razie nie odpowiadało 
ani w części olbrzymim zobowiązaniom spe- 
j ica, Obecnie poza kwe- 
glam się pozbyć myśli, że może właśnie, 
w tej chwili kała uderzyła w pierś Arna 
i om leży omdłały, bez pomocy, konający... 
Zrywałam się z posłania i godziny całe 
zasnąć nie mogłam; nspakajała mnie wte- 
dy jedynie gwałten na myśl przywodzona 
scena powrotu Arna: ou wbiegnie, uchwy- 
ci mnie w ramiona, pośpieszymy do koły- 
ski naszego Ruru i dni wesela zawitają 
ztłowu.. | 

Ojciec mój był bardzo przygnębieny 
i coraz gorsze wieści przychodziły z pola 
boja: najpierw Montebello, później Mogen- 
to. Wogóle cały Wiedeń był strapion 
i zawiedziony. Początek wojny budził 
świetne nadzieje; przygotowywano się do 
śpiewania „Te Denm,” wywieszania cliorą- 
gwi, a tymczasem szczęście się odwróciła: 
nie li nas, lecz w Turynie powiewały flagi, 
a księża śpiewali: „Ciebie, Boże, chwalimy 
za pomoc nam udzieloną w porażce nie- 
przyjaciół.” 

— Fak sądzisz, ojcze — pytałam raz — 
jeżeli naszych spotka nowa porażka, czy 
pokój at ij P Gdyby tak być mia- 
o, praguęłabym jej... 

LE W ci nie wstyd mówić coś podobne- 
go? Niechaj to będzie wojna siedmioletnia, 
byleby ostatecznie nasza armia zwyciężyła, 
a my mogli dyktować warunek pokoju. 
Przecież na wójftę nie idzie się po to, aby 
jaknujprędzej powrócić; to lepiej wcale 
nie wyruszać. 
byłoby” majlepszem — westchnę- 


— Kobieta tylko może być takim tchó- 


a I tó ty mm Y której CY 
ak plękne zasady ojczyzuy ipo- 
pałę rt, drżysz teraz enta i osybisty 


hr stawińsz ponad dobro i sławę na- 
lt aż; | 
- ki mojego Arna nie kochała 
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mita; rodziny, bardzo to pig- 
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— Nowa odnoga poładafowo zachodnich j styą uregulowania waluty, a wapno ZA- 


dróg żelaznych, od stacyi Pieczanówki do | prowadzenia waluty złotej, 


kurs rubla znaj- 
duje się na poziomie obiecującym pewna 
stalość, wobec świetnych stosunków finan- 
sowych Rosyi i kursów jej pożyczek pań- 
stwówych. Kwestya uregulowania waluty 
ruskiej nie przestaje jednak interesować 
gieldy. Dobrze informowany organ giełdy 
berlińskiej zapewnia, pomimo- wszechstron= 
nych zaprzeczeń, że przejście do waluty 
złotej w Rosyi, jakkolwiek nie nastąpi za- 
raz, jest jednak bardzo blizkiem. Silna o- 
pozycya przeciwko projektowi ruskiego mi- 
nisteryum handlu, podniesiona w samej 
Rosyi w ivteresie rolnictwa i wywozow- 
ców, nie pozwała na pośpiech w przepro- 
wadzeniu projektu, ale zarząd skarbowy z 
góry przewidzieć musiał wszystkie trudno- 
ści. Nie dąwał on dotychczas żaduego 
bodźca szalonej grze giełdowej, przeciwnie, 
stawiał jej pewien opór; x pewnością je- 
dnak nżyje wszelkich środków przeciwko 
dalszemu obniżeniu waluty, a wiadomo, jak 
potężnemi środkami rozporządza. Gwałto- 
wne skoki kursu rublowego ani na chwilę 
nie wstrzymają go w dążeniu do celu, a 
celem tym było i jest przywrócenie waluty. 

Poczty. 

— Wskutek otwarcia niemieckiej insty- 
tucyi pocztowej w Zanzibarze, korespon- 
dencya piśmienua pomiędzy Rosyą a Zan- 
zibarem podlega tymsamym przepisom, co 
korespondencya innych krajów, należących 
ilo wszechświatowego związku pocztowego. 

Przemysł. 

— „Kuryer warszawski* dowiaduje się, 
że akcyonarynsze cukrowni Czersk otrzy- 
mają 8*/,%/,, a nakcyonarynsze cukrowni 
Częstocice 17*/,9%/, dywidendy. 

— W dniu 19 b. m. w nocy, we wsi 
Wólka Profecka pod Nową Aleksandry, 
spalił się doszczętnie gmach zawierający 
fabrykę mączki kartoflanej i syropiarnię, 
Zniszczone zakłady, jak donosi „Kuryer 
warszawski”, były ubezpieczone w jednem 
z towarzystw ruskich na ogólną sumę rs. 
68,000; w składach fabrycznych znajdowa- 
ło się towaru za rs. 38,700, który był 
ubezpieczony w temsamem towarzystwie 
na rs. 15,000. Wyratowawo mączki kar- 
tofłanej za rs. 4 — 5,000. Fabryka mącz- 


ki kartoflanej wybudowana kosztem belgij- 


czyka Da Talisa, istniała od roku 1873, 
syropiarnia od r. 1884, 

Stowarzyszenia. . 

— Sklep stowarzyszenia spożywczego 
urzędników kolei nadwiślańskiej w War- 
szęwie, według sprawozdania rozesłanego 
w tych dniach uczestnikom, rozwija się 
bardzo pomyślnie. Od 1 sierpnia 1889 r. 
do 31 lipca r. b. ogólny obrót wynosił rs. 
93,823 kop. 17. Zyska czystego osiągnię- 
to rs. 2,708 kop. 67*/, i sumę tę podzielo- 
no w sposób następujący: na kapitał za- 
pasowy rs. 279 kop. 87, na wynagrodze- 
nie czlonków zarząda rs. 279 kop. 87, na 
dywidendę dla posiadaczy wkładów całko- 
witych rs. 419 kop. 80 i na prowizyę od 


zakupów dokonanych w roku sprawozdaw- 


czym rs. 1,819 kop. 13, Przy tem ucze- 


stpicy stowarzyszenia otrzymali od wkła- 
dów 229/,, 8 od nabytych towarów 4.3%/, 


dywidendy. 


kne rzeczy... lece stać powinny na drugim 


planie. 
— Czy powinny 2... 
* + 
* 
Na liście poległych spotkałam już wiele 
znajomych mi nazwisk, a między innemi 


nazwisko mlodego oficera, jedynaka pe- 


wnej staruszki, dla której miałam wielki 
szącunek, 

Poszłam ją odwiedzić, nieść słowa pocie- 
chy, lub wspólnie płakać... Przed wejściem 
zawahałam sią chwilę. Po raz ostatni by- 
łam w tyn domn na jakiejś zabawie, a roz- 
promienioną staruszka mówiła do mnie: 
Marto! jesteśmy najszczęśliwszemi kobie- 
tami na Świecie: ty masz najszachetniej- 
szego Z asf a ja najlepszego z synów.— 
A dziś? Ja miałam jeszcze męża... cho- 
ciąż kto wie? Kule i granaty padają tam 
bezustannie... w ostatniej minucie może zo- 
stałam wdową... Nie mogłam się powstrzy- 
mać od tez.. Najwłaściwsze to było przy- 
sposobienie do tak smutnej wizyty... 

Zadzwoniłam raz jeden i drugi, — nikt 
nie otwierał. 

— Napróżno pani dzwoni — odezwał. się 
ktoś z sąsiednich drzwi — mieszkanie jest 
puste. 

— Jakto, pani Ullman wyjechała ? 

— Wywieziono ją wczoraj do szpitala 
obłąkanych. 

— Przez kilka chwil stałam skamienla- 
ła: jak straszne musialy być cierpienia tej 
kob. sty, aa ból bezgraniczny do szali ją 
przywiódł|.. A ojciec mój pragnął, aby 
wojna i trzydzieści lat trwała... dla dobra 
uarota.. Też takich matek będzie w kraju... 


(D, to hoh 
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(—) Krwawa zemsta. Zamieszkaly y [R 
mu pół X 1006 przy ulisy Zarzewskie, 
Włodarczyk, otrzymał w sobotę ostrzeżę. 
nie, że młodszy (16-letni) syn jego, pracy. 
jący w fabryce p, B. przy ulicy Widzew. 
skiej, będzie pobity. Aby ochronić mlodsze. 
go syna przed niebezpieczeństyem, Wig. 
darczyk wyszedł na jego spotkanie Wraz 
ze starszym synem, 20-letnim Ksawerym 
Kiedy jaż wszyscy trzej powracali razem 
do domu ulicą. Widzewską, spotkali trzech 
młodych mężźczyzu. Miuęli ich, lecz zale 
dwie uszli kilka kroków, jeden z trzech 
spotkanych odwrócił się raptownie i przy. 
skoczył do mich z długim nożem w reku, 
o dwóch ostrzach. Nie mogące dosięgyąi 
młodszego Włodarczyka, utopił nóż w pier. 
siach brata jego, Ksawerego, zadając mu 
jednem nderzeniem dwie niebezpieczne rą. 
ny. Gdy Włodarczykowie ratowali się u- 
cieczką, robotnicy zarzucili ich kamienią. 
mi, Życiu Ksawerego zagraża nieezpie. 
czeństwo. Sprawcą pokłucia jest D., roty. 
tnik z tejsamej fabryki p. B. przy ulicy Wi. 
dzewskiej. 

(—) Śmierć od zaczadzenia. W nooy 
z piątku na sobotę Anha Kalawa, zamie. 
szkała w domu podł M 675 przy ulicy Pla- 
cowej, polożyła się, zasunąwszy szyber ml 
pieca — zawcześnie. W dwie godziny pó. 
żniej śpiąca w tymsamym pokojů sabloką- 
torka Kulawej przebadziła się, lecz uczula 
tak wielkie osłabienie, że nie mogła pod. 
uieść się z łóżka. Zebrawszy jeduak wszyst. 
kie siły, zawlokła się do sąsiedniego poko. 
ju i oprzytomniawszy trochę, wrócila, aby 
ratować Knlawę. Było już jeduak zapóżno, 
zaczadzonej nie zdołano już otrzeżwić, 
Wezoraj odbył się jej fg 

(—) Wypadek w fabryce. W niedzielę, 
w fabryce p. Geyera, robotnik Józef Kanie. 
ra przy czyszczeniu maszyny atracił wską- 
zujący palec u prawej ręki. 

(—) Nagła śmierć. W zeszłym tygodnia 
we wsi Olechów, gminy Wiskitno, zmarł 
nagle 71-letni żebrak, Bernard Wagner, 
stały mieszkaniec Łodzi. 

(—) Kradzież. W nocy z soboty na nie 
dzielę, złodzieje dostali się przez parkan 
na dziedziniec domu p. Knapskiego przy i- 
licy Skwerowej, zamknęli stróża we włą- 
snem jego mieszkanin, podparłszy drzwi 
drągami, psy jego zabarykadowali w bu- 
dzie i zabezpieczywszy się w ten sposób, 
przystąpili do dzieła. Oderwali kłódki n 
czterech komórek, z których zabrali 14 
kur należących do właściciela domu, a na- 
stępnie otworzyli cicho okno do kuchni pp. 
K., wynieśli 6 rondli miedzianych i uciekli 
niespostrzeżeni. 

(—) Dziś w teatrze Victoria dana będzie 
po raz pierwszy operetka w 3 nktach, p. 
t. „Biedny Jonatan,” z muzyką A. Millóc- 
kera. 


Z MIASTA i OKOLICY, 


(—) Bawił wczoraj w mieście naszem 
inspektor lekarski guberni piotrkowskiej 
p. Dobrzelewski, przybyły specyalnie w ce- 
lu zrewidowania e | względem lekarskim 
nowozbudowanego szpitala dla izraelitów 
fundacyi pp. Izraela i Leony małżonków 
Poznańskich. 

(—) Przysięga wójtów. Dziś w zarzą- 
dzie powiatowym łódzkim odbyli przysięgę 
na urzędowanie nowozatwierdzeni na na- 
stępną kadencyę wójci gmin powiatu łódz= 
kiego. 

(—) Z teatru. „Sąsiedzi*, komedya w 4 
aktach p. M. Bałuckiego, wystawiona w 
sobotę po raz pierwszy na scenie teatru 
Victoria, należy da najlepszych i najpopu- 
larniejszych utworów scenicznych Inbiane- 
go pisarzą. Zawiera ona tesame wady i przy- 
mioty, jakie charakteryzują wszystkie jego 
sztuki. Nie odznaczają się one kunsztownie 
zawiązaną i wartko toczącą się akcyą, ani 
dobrze obmyślaną główną postacią działa- 
jaca, której zazwyczaj tradno w sztuce od- 
szukać, tak mało „działa* i wpływa na 
rozwój akcyi i rozwiązanie węzła sytuacyi 
dramatycznej, Zato mnóstwa wybornych 
scen epizodycznych i cała galerya postaci 
pochwyconych z życia, świetna eliarakte- 
rystyka, cięty, choć njewysznkany dowcip, 
dosadna satyra, wymierzona zazwyczaj 
przeciwko klasom przewodniczącym, mimo 
zakroju farsy, nadają sztukom Baluckiego 
tytuł do miana komedfi społecznej. Krań- 
cowy pessymizm antora w poglądach na 
szlachtę i arystokracyę rodową Galicyi 
przebija się i w tem, że w sztukach jego 
postacie dodatnie albo należą do nlubione- 
go ma światka mieszczańskiego, lub, jak 
w „Sąsiadach*, wychodzą z pod jego pióra 
blado, prawie bez rumieńców życia (Adam 
Wolski). Mimo to pessymizm ów niezbyt 
razi, bo czuć w nim kochające serce i wia- 
rę w uzdrowienie chłostanych. Naturalnie, 
ostatnich gniewają zasilne może synopi- 
zmy przykładane na bolące miejsca. Pa- 
miętną też była długo owa burzą w szklan- 
ce wody, owe napaści dokniętych na anto- 
ra za znaną scenę w „Sąsiadach*, w któ- 
rej „hrabia* każe wykadzić pokoje po ka- 
nalii szlacheckiej i idzie obmyć w wodzie 
kolońskiej ręce, które zmuszone były do- 
tknąć się dłoni gości. Kto jednak pojmuje 
znaczenie satyry, à pośmiać się lubi, ten 
z łatwością przebaczy autorowi trochę 
przesady (o ile o niej wę być mowa) — 
za wielką dozę humoru, zawartego w jego 
sztukach i niezrównany zmysł obserwacyj- 
ny, chwytający niezmiernie trafnie rysy 
charakterystyczne i śmiesznostki wystawia- 
nych pod pręgierz warstw społecznych. 

Wykonano komedyę z wielkiem powo- 
dzeniem. P. Trapszo (Radoszewski) świet- 
nie, należy przyznać, odtwarza postącie 
t. zw. szlagonów z sercem poczciwem, sła- 
bą głową i tradycyjną krewkością. Rolę 
Radoszewskiego zaliczyć musimy do najlep- 
szych takich kreacyj; zamaszyście naryso- 
wana postać ta wyszła w grze artysty 
nader plastycznie i prawdziwie, P. Win- 
kler (Gębaliński) dotrzymał mu placu, Iiu- 
morem swoim, przejawiającym się nawet 
w drobiazgach sumiennie wystudyowanej 
roli, budząc w andytoryum najwięcej we- 
sołości. P. Janowski (Hrabia) był natural- 
nym i wytwornym, jak mu wypadało z roli. 
P. Popławski (Prosiakiewicz) robił co mógł, 
aby w rolę wlać to, czego jej antor dał 
zamało, to jest życie i prawdę, Druga po- 
stać dodatnia, również blada i nieokreślo- 
na (Wolski), w której ręku przecież leży 
w części rozwiązanie, nie raziła w inter- 
pretacyi nieco zachłodnej pana Dobrzań- 
skiego. Panna Trapszówna (Stasia) ode- 
grala ciepło i naturalnie rolę szablonowe- 
go dziewczęcia wiejskiego. Co da reszty, 
robiła ona swoje sumiennie i starannie. 
Wogóle przedstawienie sobotnie zaliczamy 
pod względem wykonania do najudatniej- 
szych w sezonie bieżącym. Publiczność pra- 
wie całkiem zapelniła teatr. H. 

(—) Zbiegła. W dniu 7-ym b. m. zbiegła 
z pod straży, przez nieuwagę dozorcy,*pó- 
szukiwana przez listy gończe Chawa Sofa. 
Naczelnik powiatn łódzkiego, dowiedziawszy 
się, że S. wyjechała do Wilna, telegraficz- 
nie polecił aresztować ją zaraz po przy- 
byciu. W tych dniach otrzymano wia- 
domość, że zbiegłą przytrzymano i wysla- 
no z powrotem do Łodzi 

(—) Pożar. Onegdaj, o godzinie 9 rano, 
z przyczyny niewiadomej, wynikł pożar w 
suszarni fabryki papieru i tektury pp. Ber- 
gera i Orbacha, przy ulicy Długiej. Ogień 
aniszczył wszystek towar w snszarni, zrzą- 


KRONIKA. 


— W izbie sądowej warszawskiej zit- 
prowadzono nowy podział juryzdykcyi ile- 
partamentów kryminalnych. Departament 
pierwszy odtąd sądzić będzie wszystkie 
sprawy karne, odesłane w drodze apelacyi 
lub protestów z sądów okręgowych w Ka- 
liszu, Kielcach, Płocku i Łomży, z innych 
zaś sądów prowincyonalnych sprawy kar- 
ne rozstrzygane będą w departamencie 
drugim. Departament pierwszy zasiadać 
będzie dwa łub trzy razy tygodniowo w 
miarę potrzeby, departament zaś drugi 
odbywać będzie posiedzenia trzy razy ua 
tydzień. 

— „Grażdanin” przytacza kilka szcze- 
gółów o projektowanej reformie instytutu 
sędziów śledczych. Według pwojektu, sę: 
dziowie śledczy będą zupelnie niezależni 
od prokuratoryj,  Kaźdy sędzia śledczy 
posiadać będzie przy sobie po kilku pò- 
mocników, pozostających względem niegu 
mniejwięcej w stosunku pomocnika adwo- 
kata przysięgłego do patrona, % tych 
pomocników wyłącznie wybierani będą 
przyszli sędziowie śledczy.: Pensyasędzie 
go śledczego wzrastać będzie co lat 5 w 
stosunku trzeciej części pensyi początko- 
wej. 

— Dacyzya ministerynm skarbu w spra- 
wie przeniesienia fauduszów kościelnych 
z wydziała likwidacyjnego kantoru wat- 
szawskiego banku państwa do właściwych 
oddziałów gabernialnych tegoż banku, przed 
kilku dniami weszła w wykonanie, Fui- 
dnsze kościelne z gubernij nieposiadających 
oddziałów bankowych, młokowano: 2 si- 
walskiej i siedleckiej w kantorze warszaw- 
skim banka państwa, z kieleckiej w od- 
dziale banku państwa w Radomia, z pioi- 
kowskiej w kasie izby skarbowej piotr" 


dzając strat ogółem ua sumę rs. 1,500, | kowskiej, , 
Dzielnemu ratankowi straży ogniowej ocho- | „— „Peterb, wiedomosti* donoszą, 48 
tniczej, której trzy oddziały przybyły na | ministerynm. sprawiedliwości  projektajo 


znaczne zmiany w przepisach o naby wanill 
i zatwierdzaniu praw do majątków i © p; 
rządku wiadykacyi dlugów z nieruchomości: 

— „Peterb, wiedomosti” donoszą, 4° 
rząd, postanowił przystąpić niezwłocznie lo 
rozpatrzenia kwestyi serwitutów w kunji 
południowo - zac 


miejsce wypadku, zawdzięczyć należy, że 
inne części fabryki pozostały nieuszkodzo- 
ne i tym sposobem pożar nie wywołał ża- 
dnej przerwy w fabrykacyi. Suszarnia wraz 
z zawartością ubezpieczona była w Warazaw- 
skiem towarzystwie ubezpieczeń odl ognia i 
w towarzystwie „Jąkor.* 


N. 243. 


— Senat rządzący wyjaśnił 
dniach, że spory o prawo udziału 
nine w dochodach Z m: 
do gminy, rozstrzygane 
komisye do spraw włości 
przez sądy, 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że lo 
rozpatrzenia. komiteta ministrów wniesiona 
będzie prośba kilku miast, o zmienę nazwy 
ich mieszkańców w ten sposób, aby, nie 
nazy wali się mięszczągami, lecz „posad- 
skimi”, lab „graźdanami* (obywatelami), 
ponieważ nazwa mieszczanin nie jest czysto 
ruską, lecz wziętą jest z języka polskiego. 

Warszawa. 

— Komisya likwidacyjna oszacowała po- 
zostałe do sprzedania zwierzęta warszaw- 
skiego ogrodu zoologicznego na 7,000 ru- 
bli; przed trzema laty nabyte zwierzęta 
kosztowały przeszło 20,000 rabłi. Komi- 
sya mającą obmyśleć środki do zawiązania 
towarzystwa aklimatyzacyjnego, postanowi- 
ła nabyć Bagatelę na rzecz towarzystwa. 

— Na założenie bazaru rzemieślniczego 
w Warszawie zebrano dotychczas rubli 
1,500. Niektórzy członkowie komitetu zbie- 
rającego udziały, chcą przystąpić do etwar- 
cia bazaru z powyższą sumą, inni jefnak 
obstają przy pierwotnym projekcie, niepo- 
dejmowania sprawy, dopóki nie będzie ze- 
wanych rs. 10,000, Wielu zamóżnyęł 
przemysłowców i kupców zaofiarowało pò 
kilka tysięcy rubli na założenie bazaru, 
z warunkiem jednak, żeby sprzedawane 
byly wyłącznie ich towary. Na takie je- 
nak zmonopolizowanie handlu w bazarze 


w otych 
włościa- 
ajątkn wależącego 
być wiuny przez 
ańskieh, nie zaś 
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wybuchu śmiechu spodziewać się należy. 


Co 


robić” "Wółóch sięga pó rozum do głowy 1 


woła z patosem: 
bezdymuego, 
Czyż trzeba 
fzów poktył 
łu aktora. 


TELEGRAMY. 


Moskwa, 24 października. (Ag. p). Ko- 
mitet tutejszej wystawy francuskiej zobo- 


„Giń więc, „pierwsza ofiara 
bez inka cksplodnjącego prochi!* 
dodawać, iż nieutalony śmiech wi- 
słowa pelnego przytomności umys- 


wiązał restauratora wystawowego, francu- 


ża, do opiacania< zwykłego pódątku ruskie- 
go, oraz dó sprowadzania wyłącznie rí- 
skich produktów i win. 

Carycyn, 24 października. (Ag. p.). Cena 
nafty spadła o 38—39 kop. na pudzie. 

Wiedeń, 24 października. (Ag. p.). Z*po- 
wodu opublikowanej przez „Riformę* wy- 
miany nót pomiędzy Watykanem i nui- 
cyuszem papieskim w Wiedniu, w sprawie 
odnowienia potrójnego przymierza, „Frem- 
denbłatt*, na podstawie autentycznych in= 
formacyj, zapewnia, że w tutejszych wta- 
jemniczonych sferach mie nie jest wiado- 
mem o tajnej korespondencyi pomiędzy kare 
dynałem Rampollo i nuncynszem Galim- 
bertim. 

Wiedeń, 24 października, (Ag. p.). Ce- 
sarz wyjeżdźa w pierwszych dniach listo- 
pada na dłuższy pobyt do Gódólle. 

Wiedeń, 24 października. (Ag. p.) Hr. 


na korzyść kilku kapitalistów, z krzywdą 
ogółu rzemieślników, projektodawcy zgo- 
dzić się nie mogli i ofiarowanych sum nie 
przyjęli. Celem bązara jest ułatwienie 
zbytu wyrobom uboższych jmzemysłowców 
i rzemięślników, zamieszkałych w odleglej- 
gych zakątkach miasta i niemająch środ- 
ków na założenie własnych sklepów. Je- 
jli ci nie złożą do Nowego Roku suny 
wakującej do rs. 10,000, komitet zwróci 
mteresowanym pobrane kwoty. 

— Towarzystwo francuskie, które zaku- 
piło już w Warszawie dwa domy pp. Dzie- 
wulskiego i Mendelsolina, celem otworze- 
tia pasażu od ulicy Trębackiej do Wierz- 
bowej, jak zapewnia „Kuryer poranny”, 
rozpocznie bądowę na wiosnę 1891 r. i u- 
kończy ją w jesieni. W pasażu będzie się 
mieściło około 50 sklepów “z antresolami i 
auterenami, nadto sala koncertowa ire- 


Kalnoky przybył do Bregencyi. 

Budapeszt, 24 października. (Ag. póln.). 
Prymas Węgier, kardymał Simior, wysto- 
sował odezwę do ludności katolickiej, aby 
zaniechała- nrządzania meetingów, .protestu- 
jących przeciw rozporządzeniom ministra 
oświaty hr. Czakyego w sprawie komuni- 
kowania przez duchowieństwo katolickie me- 
tryk chrztu duchowieństwu protestąnc- 
kiemu. 

Rzym, 24 października. (Ag. p.). Dla 
prądszego zbadania usposobień ludności, 
rząd rozwiązał izbę deputowanych i nazna- 
czył wybory powszechne na dzień 23 listo- 
pada. Izby zbiorą się w grudniu. 

Petersburg, 25 października. (Ag. póln.). 
Według biuletynu z Ałupki z dnia 11 paź- 
dziernika, n Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza 
Starszego, po ogólnych kurczach z utratą 


stauracya z wielką cnkiernią. Cały pasaż | pamięci, po których nastąpiła senność, ob- 
będzie kryty szkłem i żelazem i oŚwietlo- |jawiło się osłabienie pamięci, Atrndnienie 
ny światłem elektrycznem. Budową kiero- | mowy, drżenie języka i muskułów twarzy. 
wać będzie francuski bndówniczy p. Albert | Działalność serca osłabiona — temperatura 


Julien, przy współudziale warszawskich bun- 
downiezych, . pp. Szyllera i Jabłońskiego. 
Koszty budowy wyniosą około 7-u milio- 
nów franków. W części sklepy już wy- 
dzierżawiono towarzystwu francuskiemu, 
celem otworzenia t. zw. „Grand-Magasin”, 
resztę sklepów zajmą kupcy warszawscy. 
Rapitaliści francuscy i krajowi utworzyli 
ju spółkę, a administratorem delegowa- 
nym nowej spółki w Warszawie będzie p. 
Jerzy Epstein. 

— Przed kiłka dniami odbyło się w 
Warszawie poświęcenie nowego zakładu 
rychowawcezo-gimnastycznego sióstr Ma- 
i i Jadwigi Keller. 

Moskwa. Przy uniwersytecie moskiew- 
kim otwarto w tych dniach klinikę cho- 
rób nerwowych. 


— 


ROZWATTOSOT. 


Xx Mieszkania robotników w- Berlinie. 
7 powodu wzrostu cen na mieszkania w stolicy 
Siemice oesarz wyraził niedawno wobec mi- 
astra dróg . żelaznych, Maybacha, uboiewanie 
Woje, 20 zarząd dróg żelaznych zamało czyni 
tbiegów, ażeby dla robotników w sprawie mie- 
ukań postarać się o jakiekolwiek ułatwienia. 
(esarzowi zależy na tem, ażeby przez rozpo- 
mzęchnienie komanikacyi | kolejowej, 4 przed- 
nieściami, umożliwić robotnikom wynajmowa 
tie tanich mieszkań. Wobec tego minister 
tbt publicznych Berlepsch zamierza na przed- 
zieściu Liechtenberg "1 w innych" miejsrQwoś- 
tach pod Berlinem urządzić cztery tysiące ta- 
tich mieszkań dla robotników 1 drobnych u: 
lędników. Koszty budowy jednego takiego 
sisykania wynosić będą. około 4,000 marek. 
lobotnicy będą musieli płacić 300 marek, je- 
Mli taki domek zeelicą nabyć hia. whasnosć a 
ktem po 5 marek tygodniowo komornego wraz 
t imortyzacyą. Wierzytelności pozostawia pań- 
Wto robotnikom na 3 
ity, 


na 
dag będzie -dla + rabótników. /taryfa kolejowa 
z > łączących Berlin « przedmieściami, 
X Bezdymi och, na -seen Niejada 
Koołość wóród AA wzbudził aa Bge n 
tomi dniami wydarzył wii teatrze w Osi 
„(as przedstawienia , „Wesela 4, Valegi", 
„iezczęśliwa bohaterka sztuki, cyganka, Sanila, 
| ońcowej scenie giuie od strzała jędnego 
burzliwych wołochów.. Moment to. w .sztace 
en grozy, n chwila w której broń morder- 
£rozj śmiercią pigkaej cyganee, dreszezem 


kie widzów. Wtem ONAR STA 
i 


posłuszeństwa, ni 


m 


38, puls 90. 

Paryż, 25 października (Ag. p.). Depūto- 
wani irlandzey O'Brien i Dillon wyjechali 
do Hawru, skąd udadzą się do Nowego 
Jorku. Opowiadają oni, że wielu deputo- 
wanych francuskich proponowalo im od- 
czyty we Francyi o sprawie irlandzkiej; 
musieli wszakże odmówić z powodu przy- 
jęcia na siebie wpierw innych obowiązków. 
Prawdopodobnie póżniej przybędzie do Fran- 
cyi delegat irlandzki. O'Brien i Dillon u- 
dadzą się zapewne do Kanady. Powodzenie 
ich misyi w Ameryce zabezpieczone. 

Berlin, 25 października. (Ag. p.). Podobno 
prezydent parlameńtu Lewetzow miał o- 
świadczyć prywatnie, że zniżenie ceł zbo- 
żowych jest prawdopodobnem, 

Wiedeń, 25 października. (Ag. p.). Za- 
pewniają, że Niemcy traktują z Belgią i 
Włochami o zawarcie przymierza celnego, 
Dowiadują się tutaj również, że nowa pół- 


nocno-amerykańska taryfa celna zie 
zniesioną, a bil Mac Kinleya poddany re- 
wizyi. 

Moskwa, 25 października (Ag. p.). Tu- 


tejsza izba sądowa na/ ogólnem zgroma- 
dzeniu rozstrzygnęła dzisiaj kwestyę, do- 
tyczącą pomocników adwokatów  przysię” 
głych okręgu moskiewskiego. Izba odrzu- 
cila te skargi, % których się neguje prá- 
WO, na Hatla którego pomocnicy zostali 
pozbawieni możności samoistnego prowa 
dzenia spraw, zobowiązani do okazywania 
świadectwa na prawo zajmowania się pra- 
ktyką sądową; zaś patronom zabrania się 
mieć więcej nad jednego pemocnika. Z dra- 
giej jednak stróny izba sądowa uwzględni- 
łą protest przeciwko usunięciu przeszło stu 
pomoeników z korporacyi, utworzonej przez 
radę adwokacką, na podstawie. nowycii 
przepisów. Izba jest zdania, że rada o- 
katów przysięgłych korzysiij z przywileju 
wydawania wszelkich prawideł, | dotyczą: 


procent aż do umorty- | cych urządzenia wewnętrztiego, oraz, że 


nie w razię pogwałcenia pfawa w stogui- 
kach zewnętrznych. Takie pogwałcenie 


izba dosużegla w usmnięcia pomocników 


adwokatów przysięgłych z uówej korpora- 
tyi, bez zażądania wyjaśnień z ich strony. 
Wszyscy pomocnicy okatów przysię- 
glych, pozbawieni ; tego tytulu, będą po- 
nownie do korporacyi ghd ackiej zali- 
ozeui, s 

Charków, 25 października (Ag. p.),. Pa- 
nują tutaj mróży i p . -Ceny -zbor 


"może się wtrącać jedy- |2 


paździenika. (Ag. p). HA 


nicziiym toczą się żywe układy w sprawie 
wata w dnin_jatrzejszym greckieh 
ściołów, 


~ Sofia, 25 października. (Az. pół. Stambic 


low przychodzi do zdrowia, stan jego obe- 
ony wszakże nie jest tak pomyślnym, jak 
zapewniają organy półurzędowe, Minister 
wojny Mntkurow także silnie zachorował. 

Monachium, 25 października: (Ag. p.). 
Kanclerz Cspriyi przybędzie tu «wia 4 
listopada i zamieszka w poselstwie pru- 
Skiem. 

Berlin, 25 października, (Ag. p.). Od wie- 
lu panujących, miast i stowarzyszeń nade- 
szły powinszowania i adresy dla marszałka 
Moltkegó. | Król saski nadesłał mu wspa- 
niałą, ważę. 


Ostatnio” wiudomóści humdlowe. 


Warszawa, 25 
Berlin (2 d.i 40. 


Ah; Wie- 
ył Kkwida- 


94.45 
|» li- 


m 
l. TY 93.60 


Petersburg, 25 październ: Weksie ua Loud yu 81.80, 
II pożyczka wsehoduia 101.75, III pożyczka wscho- 
dnia 103%, 477,7, listy zastawiie adyt. ziemskie 
134.00, akeya bauku ruskiego dla haudla zagranicz 
nego 271.00, petarsbarskiego bauku ityskoutowego 
596.00, bauku międzynarodowego 490.00, warszaw- 
skiego bauku dyskontowego ——, 

Berlin, 25 października. Rauknoty ruskie zaraz: 
241.50, ma dostawę 247,25, 


wokale na- Warszawę 
247.00, na Petersburg kr. 246.30, na Petersbnry 
dŁ 24430, un londyn krót. 0.14, ua Londyn at. 


20.14, na Wieleń 176.55 
5% listy zastawne 71.00, 4%, listy likwidacyjne 
67.75, pożyczka rnska 4°, a 1830 r. 97.0, 4, x 
1857 r. 68.00, 67/, reuta złota 109.70, 5%, r. zł. z 1854 
r. 105.10, pożyczka wschodnia I] ew. 78.25, ITI emi- 
syi 79.40, 6”), listy zastawne rnakie 199.75, M, po- 
życzka premiowa z 1864 roku 17850, takąż x |556 
r. 165.00, akcye drogi żel. warszawsko-wielańskiej 
228.25, akcya kredytowa austryackie 168.00, akcye 
wm szawskiego baukn handlowego 95.75,  dyskante- 
wego ——, dyskonto niemieckiego banku państwa 
5%, prywatue 4>/,%,. 
Londyn, 25 październ. Pożyczka ruska z 1889 roku 
II em. 97V;, 2/4", Kousole angielskie 947/,,. 
Warszawa, 24 październ. Terg na plawa Witkow- 
akiego. Pszenica sm. ord. —, pstra i dobra — — 
biała 525—550, wyborowa — — —, żyto 
wyborowe 475'/4—485, srednie —4565, wadliwa — 


kupony celte 324.60; 


— —,jęczmień 2 i 4-0 rsęd. — — —, owies 225 — 
260, gryka — — —, rzepik letni —, zimowy 

— , rzepak “aps zim. — — —, groch poluy — — 
— , onkrowy — — —, fasola — — — za korzee, 


kasza jaglana — — —, 
lniany — — - za pmi. 

Dowiezioun pazeuicy 400, żyta 300, jęczmienia 
— owsa 300, grochu polnego — korey. 

Warszawa, 2% październ. Okowita 78%, z akcyzą 
po k. 9%,%,. Hurt. skłąd. za wiadru kop. 346* —8£9:, 
Sayuki za wiadro kop. 608*—860* (z dodad. na 
wyselm. 27/,). 

Petersburg, 2t-go październ. Łój w miejscu 44.00, 
Pszenica w m. 9.90. Żyto 4.75. Owies w m. 3.80. 
Konopie w m. 41.00. Siemte lniane w m. 11.25, 
Pochtharno. 

Berlin, 25 paździeru. Pazeuica 180 —197 un paźdz. 
183.26, um listop. grndz. 185.00. Żyta 170 — 179, 
un paźdz, 179.0), ua kw. mj. 161.50, 

Havre, 25 październ Kawa good nrerage Snuts 
ua paźdz. 108.50, ua grud. 104.50, na marzec 1801 
r. 99.50. Spokojnie. 

Liverpool, 24 październ. Bawełna. Sprawozdanie 
koficowe. Obrót 10,000 bel, z tego na spekulacyg i 
wywóz 1500 bel. Spokojnie. Middlin amerykańska: - 
na październik — — — —, na październik listo- 
pad 57/ sprzedawcy, na listopad’ grudzień b /7 
sprzedawcy, pa prs styc. 5e, sprzedawcy, ms 
atyczęń luty 5*/,, nabywcy, ua luty marzec ô" 

s na marg. kwieć.”5%,, a 


g Fa 
kwiecień maj 57%%/, sprzedźwcy, na 


olej rzepakowy — — —, 


maj czerwiec 
äh. sprzedawcy, na czerw. lipiec 5/44. sprzedawęy. 
New-York, 24 paździeru, Bawełan 10*/,,, w N. Or 


lenie 9/,. 

Now-York, 24 pozer Kawa (Far < iio) 301 
Kawa Fuir-Bio X 7 Tow onlinary na wan. A 
na paźdz. 16.42. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarta w duiu 28 października: | 
éW parafii kutalickej 4 Robert Seidòk z Kata- 
ara Rajska, Franciszek wn i z Konstan- 
e w 


a 
ber pode Nieborako zy | 
w z Nie 
ew. lej, 4: Tade Ad An- 
držaj Kunkei amagich eb SZ 
a lj Prane Socie pg | Ah Emil Scheibler 
4 R , An x 
zakonnych. 4: lcak Mayer Rós 2 aj a- 
dont a Hiang Wozemkkwżą MONES PA ASN, 
o: ozen * 
z Brang par war, = 


Zmarli w dwu 26 paźdz'ernika 

Katolicy: dzieci du lat 15-1u zmarło 
liczbie chłopców 4, daiewoząt 
w taj liczbie mężczyzu 
Francistek Pantal, lat 92 


w tej 
b ipw $ 4 
AME Aladh Eat Eai, 


ch 6, 
wicińś | 


l 
e, 
Fr 4 Ańna Howorka, 


— 4 
00 
Starozakonni: dziec do lat 15-tn zmarło 2, w tei 


liczbie chłopców 1, dziewcząt 1. dorosłych 2, 
w tej liczbie jm 1. kobiet 1, a mianowicie: 
r tel Szlńma Naniubtry, tat 28, Pajos 
at, 24, 


TELEGRANY GIBLDOWE. 


Zdnia 25) Z dnia 26 


Gigida Warszawska. 
Żądauo z końcem gieldy 


Za weksle krótkoterminowe l | | 
na Berlin za 100 my. | | 40% | «050 
na Lohdyn za | Ł.. , . . , 823 | 518 
na Pargź zn MM) fr 33— 485 
na Wiedeń za 100 A 3— | TLS 

Za papiery państwowe. | 
Listy likwidacyjne Kr. Pol, 88.50 | 58,50 
Rusky pożyczka wschodnia . 102.25. | 102.— 
„ poż. wewnz. r.1837 , . | S8— | B3 — 
Listy „ ziem. Seryi | 94.70 } 9655 
o E " A 93.30 94.30 
Listy zast. a. Warsz. Ser. I. v9— | 875 
v « że bas 93,— 93 — 
Listy akt. w. Łolsiseryj |. . | == | 96— 
« n AC | COM (PE |= 
" „IM. | —— | 98— 
Giełda Berlińska. 

Banknoty rnskie zaraz » = | 24750 | 24840 
y n ha dostaw. 247.25 | 247.50 
Dyskotito prywatne, . - . Ba | Mila 


Monety | banknoty: Not. urzył 
haperyaty i pólimperyały 1 zr. 
isyi 17 grmlula 1885 roln) 
Połimperyały stare 
Fnuty sterlin. w bauknotach 
Marki nemieckie rę 
Anstrynackie baiknóty . . 
Franki „ . . TS s 
Wartość rubią kred. w złocie 
Kupony celne 


Not. mor. 


MerU Gi 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski D. wski z Łasku, I. Reichmann, 
J. Goldwasser i Jaworski & Warszawy, L Kośmiń- 
ski a Pętna, J. Obnizki z Grodna, A. Fabian z 
o: Nenfell z Sosnowiec. 

irand Hotel. E. Becker z Hilden, W. Chotzen z 
Bingeu, A. Fordoński z Nieszawy, A. Bakkisam x 
Byrgi, K. Rammalmajer z Moskwy, Dobrzelewski z 
Piotrkowa, J. Lubelski, Małkowski, M, Starckmam 
i F. Rosenbanm z Warszawy. 

Hotel Victoria: Ortwein, Hanbold, Tenenbaum, 


Potrner i Gorłowski z Warszawy, Kohn i Sachs z 
isas, Kobierżycki za Złoczewa, 


Herzenberg i Izraelsohn 
CZARNE i KOLOROWE 


materye jedwabne i welniane 
na pO b pirin E naa najlep- 


Plótna i towar bialy 
w gatunkach znanej dobroci. 
Drap des dammes 


na kostynmy damskie, dekatyzowane, w prześlicz- 
nych kolorach! Wielki wybór? 


Kołdry 


watowane, pluszowe ną łóżka i podróżne, twlęjeż 


Dywany, chodniki i firauki 
po cenach bardzo nizkich lesz absolntnie, stałych = 
POleję „mę 4 A 
Herzenherg i izraelsohn. 
28, Piotrkowska 23. 
2M024—6- 2 


* ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
do Fads GODZINY i MINUTY 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


We wtorek, dnia 28 października 


Biedny Jonatan 


Operétta w 3 aktach, słowa Witte 
mana i Bauera, muzyka K. Millóc- 
kera, przekład C. Danielewskiego. 
OSOBY: 
Master Vandergold, i 
amerykańskimilionerp. Olszowski 
Jonatań Tripp, kucharzp. Jarszewski 
"Tobiasz Quiqły cy > Winkler 
Catałacci, tenor i kom- P 
pożytor p. Chyrczakowski 
Brostolone, basista p. Marecki 


Profesor Dryander p. Staszkowski 
Harriet, jego siostrzen.p-na. Calory 


Baron Schultze p. Danielewski 
Arabella, jego siostra p-ni Solska Ţ 
Holmes, adwokat p. Staszewski 


Molly, służ] w domu p-ni Bronikowska 
Billy marz.| Vandergol.p. Gorzkowski 
Francois, inspektor p. Szymborski 


1-szy gość p Cerewurzyński 
2- a p. Wirgilinsz 
3-06 w p. Bartoszewski 


Kucharz p. Wisłocki 
Big tudenci uniwerp-ua Kowalska 
Hant |sytetu w Bosto-pna Rawicz 
Grant nie pni Michałowska 
Sherif p. Roman : 
1-szy p. Zdzieszyński 
2-gi | reporterzy p- Zahorski || 
3-61 p. Walentowski 
Lokaj Yandergolda p- A. Olszewski 
Goście w domu Vandergolda, pano- 
wie i damy w Monaco, kelnerzy, 
tragarze, podróżni, służący. 
Akt I w Bostonie, 2 w Monaco, 3 
w New-Forkt. 


K, Pruszyńska 
typłomowana nanczycielka Śpiewa 


uczennica Lamperti'ego (syna ioj- 
ca), oraz pani Artót w Berlinie, 
udziela lekcyj śpiewu solowego. 
Wiadomość w składzie fortepianów 


i nut pp. Gebethnera i Wolfia; nl.| gg 


Piotrkowska X 225 (18 nowy). 
1997—3—1 


Nauczyciel muzyki 


po odbytych stndyach w Wiedniu, 


udziela lekcyj gry na tortepianie.| 3 


Wiadomość w zakładzie fotogra- 


ficznym „Sandmeer”. 1994-3-1 


Dr. med, E. Sack 


pe odbytych studysch/ w Berlinie £ Wirz- 
mrgn powrócił. Specyalność: choroby 
żołądka i kiszek. Przyjmuje od godziny 
9—10 rano i ad 2—% po poł. Piotrkow- 
ska » 38, dom Tenónbanma. 2036 -6 


Dr. Bronistaw Handelsman 


rzeprowadził się na ulicę Dzielną (Kole- 
a 8 3, dom Prussaka. Przyjmnje 
chorych ma żołądek i Kiszki od godziny 
Th — 10 rano i od 4 — 6 po południa” 

1402—0—11 


Dr. J; Birepcweig 
wyłącznie chor. p mj i skór- 


ne, róg 

vis-à-vis domu p. Abla M 48, prz. 

od 11—1 w poł. i od 3—7 wiecz. 
1866—-50—0 


Pianino 
jest do SPRZEDANIA, z powodu 


wyjazdu, za 275 rs., Promenada, 
M 768, I piętro, 2034—2—1 


DO SPRZEDANIA 


ROYALE a4 


używane — cena 80 rnbli. Tamże - 
kój osobny do wynajęcia, ulica Kon- 
stantynowska 320, dom Branowskiego, 1 
piętro na prawo. 2019—3 —1 


1 kas ogniotrwałych 


różnych wielkości do sprzeda- 
nia. 
Bliższa wiadomość u ertzenber* 
ga i lzraelsona. 
2025—6—1 


Zgubiono 


weksel in bianko na ra. 20 wystawion, 
p- Szaję Rosena z żyrem Szyi Forelberge 

Ostrzega się, że weksel ten już unie- 
ważniony, © nieprawy posiadacz zostanie 
hlerar do odpowiedziałności sądowej, 

Zunlązca za nagrodą rs. 3, proszon 
jest o zwrócenie weksin na wlia Solna 
N 338, dum Kornwaśsera do Szyi Perel- 
berga. 2035—1 
Wydawca Stefan Kossuth, — 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 243 


KAPELUSZE 


damskie i dziecinne 


najnówsże paryskie fasony, w wial- 
kim wyborze, po jak najprzystępniej 
szych canach poleca 


Emilja Schimmel 


mlica Piotrkowska M 752 (115) nowy. 


B. WILKOSZEWSKI & J. SCHUBERT 
PRACOWNIA misele 3: 


robót pozlotniczych rps 


W domu pod Kr. Śldaa Pasaż Meyera, gdzie fotografia B. Wilkoszewskiego w m. Łodzi, 


otwartą została pod firmą 


Hieftóxepa, 06% yrepbh AJÓNAKATA HAKANĄ. 
noñ M 08506 ma ToBajk OTUPARIEARWĄ 
Ceuraópa 14 26) qua r. r co or Joxu 
wr na raulo Mukckr, YupaBienie To 
qxmuuekofń Waópnanwoń mcaztunoń  x0porn 


a mianowicie: ram złoconych do luster i portretów, ram z listew wszelkiego ga- 
tunku, tak masą nakładanych jako i masiw drewnianych rzeźbionych, tet kg p zj 
oleodruków, chromolitografi i t. p. Przyjmują się zamówienia na złocenie osciołów, en DALENT tł 
wi 26 z 3 sta d yNOMANYTKA gy- 
oł(arzy, sztukateryi, mebli, salonów, Firma gwarantuje za dobroć powie GIUKATŁ NAKABĄKOŃ CSNTAOTK noźkłiczny. 
rzonych robót, które pod względem gustu, eleganeyi i wykończenia w nięzem nie ustąpią, tak TEZBULIME. 5010 —1—I 
warsząwskim jako i zagranicznym. - Roboty wykonywują się podług najświeższych mo- r 
deli zagranicznych. Iipanaenie Togdmiekof Re, Nop, 
CENY UMIARKOWANE. Beatucrole qaasacHia TOBAPOOTUPALATO- 
b : la Lvę 2 "szych W. skic aa B, Puncóepra, ow yreph ayóxnkara 
Pracownią kieruje długoletni i doświadczony współpracownik najpierwszych arszawskich nikiażukkh WA TOBA oTupABAGAWiZA 
fabryk p. J. Schubert, 1835—0—1 00 CT. JoXaL BŁ Mbx08% no KAKIAMOMŃ 24 
71 ore Cenrgópa 24 qua 1890 r, u 
co er. Toya sh Ilopałń uo naxaaxuoń wa 
M 9951 ore Monaspa 7 ana 1889 r., Yupa: 
nieale loąqanncxof Puópnanók Keaton 
JĄoporu cuxMb OGWAKAACTK, uro ynomany- 
THe XYÓINKATK HAKIAXUNAK 2a M 7134 
n 2931 egnracTŁ HeąbACTENTEZKHIA 


OBŁABJEHIE. 


Y upanaenie JToasuncioii-VaOpuanofi moabsnoli x0poru X0BOXWTk AO nceoónyA ro cebAka:a, UTO AMKOLOWME: 
noBAndNe NEhoCTpeÓOBARAWE NMO1YMATEJAMH [0 1 (13) Okruópa ana 18%0 ro4A TOBApH, BE caysah 
HEABKA KIAĄAŻALNEB OHNXŁ KL TEMEHIM CPOKA, YKAJANKACO Rb CTUTŁB 20 B mco ua fire yreepsąedtaro 
oóiaro Verana potcifickuxi meAxhauHXE A0porŁ, ÓYAYTŁ UDPOAAHIA Ch nyGjygnaco Topra na eraaqin 


1 Panom Fabrykantom i Techiikom || 


Polecamy 


Joass, no ucreseniu co aus nucrowneli nyGaukaniu Tpexv WHCHĄGBA. | K śki all | il 
Bpexa upnówriu Craaqiu Pamuzia pansaiu £ Hauxenosanie wyrobu fabryki „WTUTI 
do nazczelniania ketłów, maszyn, rur 
+ + a e 
roą%, MCA M uuCHO] OTUPABIEHIA ornpapwreach noayqaręaeH 5 rpy3a parowych i wodnych. Krążki celluloi- 
a dowe są tanie itrwałe, zastęjmją dro. 
_— gą gumę i Axbest w, arkuszach, które 
5 przy wycinania dają moe bezużytecz- 
r Arre 1 B: Toa nurt FpoxtszuTeAL 1 | gewsexkana. opytaj 12 są RIP oppądków, 
wia j BrycTa puana rop. '04EĄ6NpPHU eib e z 2 | 7 
m 30 1 a E p ! puuete = 1 | Gogąurek cykuo 1 | 36 Sklad artykulów technigzayoh 
28 6 MypaTrost Cnosopast 2 u 36 STAMIROWSKI i S-ka 
S E Tosxfeprt HpexraBUTEAt 1 8 | = w Łodzi, ul. Piotrkowska, dom 5. 
Auryera 4 (16) Imwrei me n 1 s Ea Rosenblatta. 
w Ała śl Danach p 1 |= 1398—0—13 
9 2i Móepaak " 1 8 | 10 
< 3enapb " 2 5 <- za 
<buukCALKPAYTR e 1 1 30 L k T ń 
Ostis pay r l Kapgoxrayy: T. - 25 „e C e a CÓW 
4 i anapoHiĘ ə + x + 
pansis # A maz q | 34 |ndzielam u siebie, w domach pry. 
Z ren ź 1 |sgmeatau wią 6 | 7 |watnych, na pensyachi i wszelkich 
: ar CD 1 Naepóżówi Kopras $ 2 4 jej melag + | % |zakładach naukowych. ZAPISY 
maa 29 (Apryera ?320XCH% aeuph n p . 23 =s zvimui ? ke 
Auryera 13 (25) Fpauiwita Pxenequnia Opóaxt 1 fos KOWNA 5 | 87 razie Zal Vi fryzyerski W-go 
5 a a4 mb Ibzonanowe BOx4GXUWE NPOAŁYUKTEAE 2 M racie $ | 19 jajdra, Hotel Victoria, 
3jApryera 23 (Ceuruópa PBuapno ro Jannayea s gap: b | 30 
| 27 8 c Darod rimai % 3 |Upaxa Gyxaxn. 81 03 St. Zaborski, 
A” 26 6 M $ R " 52 | 06 art. baletu i nauczyciel tańców, 
+, 235 6 Š a 5 ~ 52 12 - 1854—3—1] 
Auryera 17 (29) pa 2 » 30 | 48 - E 
a I7 29 p 1 s 0 2 nog ; J 
985 w dB, z b e | | iag j0 | 28 paeowma gqkien i okryć damski 
s995jAuryera 20 (CenruGpa 1) BtaocTokk Cwwarmzywih = 1 epc7aMofl Tos, 3 20 r , 
756 Anryera 17 Q9) F 3 o 3 v 8 | 380 „WALERYT*, 
x -ù 9 21 r pa 1 | Cgkuo 2 | 3% 1 4 j 13 
93| Imsa 26 (Auryera 0) ai c R 1 u 3 5 ulica Spacerowa Nr. 760, dom 
6739) Aurycra 1 (13) MockBA TOB: <PaGpuKAKTU -j 7 |Kaovku uariuerap | 53 Sz W-go Liirkensa, 
960|Auryera 28 (CeuraGpa 9 % Kou. Kopeiiteuxo 2 | Ham 4 | 8 —stoci szelkia r6 
X „ 8 9 Opes Haqaatu. Oraun. s 1 | Baraxs 1 | 14 przyjmuje. wszelkie roboty w 
a. dub Faey* pacaw. | Pawazyuh Ac 15 | TaGaxt p. waxopwaj 20 | 20 zakres  krawiecczyzuy danie 
r " Cari A Mea 1 Konope ordre 4 | 30 skiej wchodzące. Tamże udzie: 
9 „ 2 yx0BT LEC 4 2 | Tpanwe $ | = Zial 
1: „ 31 1 Bannapra Mops Rapxnaxept 7 |lyku. ponaga 35 27 lá ka; Lekcyj kroju 
27 "389 Munroe Dópnódyń UpeĄPABNWTCAL | | Manyęarrypusia 14 | 19 najnowszym systemem, po €* 
444) Amryera 19 (31) Abias Peñxeps z 8n | cryapa royre ġ | — |uąch przystępnych iw bardzo król 
a en K k Esene nayhs, 2| $ kim czasie, 1929-3-1 
. MNexomaqs z AMYGAKTY PH. K zy, | 
G? lipeuroqa z 6 |Kaxnu xepAon 180 | — GA 229090290 
5071) BanoatBaww nun " 2 | łyryw. taera wam. 2 8 /] 
8055 „3 16 £ x 5 | 21 : ; 
7986]  Jmwaa 34 (Aurpota 5 Tipszuroąa Acra Kaxonp xopnos. = Tłómóczeni do weksli 0 
Aurycra 15 (27) Mapryabecz IIpextabnTeaL Baars len pd X 
12541|Anryçra 29 (Cęnruopa 10)] Kagano = * J oczka dA są do nabycia w kantorze drukarni 
1238 Asrycra „16 (28) " 3 Baska n Opycza | = „Dziennika Łódzkiego”. 
1361 ke 14 24 Kyerupeka Oai7epF Joeku > 
2003 — 3—1 7) 


Gopo 


HERBATA ze ie pae roku Che c s Ik s bi d 1! 
NAJWIĘKSZEGO DONU HANDLOWEGO i om zaDoDiedz !! 
WOGAU eń ce w Moskwie Donoszę R: eia że mój p 


znajduje się w SKŁADZIE WYROBÓW PLŁATEROWANYOCH 


Norblina t S* w Łodzi. zakład zegarmistrzowski 
Handijącym odstępóje się rabat. , istniejący z roku 1880, Bi dawniej, tak i obecnie, znajdnje się przy ulicy Piotr: 
3 troy 5 5 ? iz A h Daras ne: 52 (II5 nowy) naprzeciw ałacu W-go Heinzia. 
Skład główny u Karolu W, Gehlig, | smenye różnego gama awek date pa comen Jak zaamiarkówatsye 
sze zc Z ZZA Robert Miiller, zegarmistrz, , 
1942-0- 


Fabryka kołder Watowych r 


EMMY RAMPOLD ad herbaty, cukru i towarów kolonialnych 
Kamienna (Finstra) Nr. 1418-c, 2 piętro F. Karwowskieg O 


poleca: 
mica Konstantynowska Nr. 317, 


Wielki wybór KOŁDER: atłasowych, wełnianych i jedwa- i kid CASI 
b AAEE e „Surah”, kaszmir ; se poleca wszelkie towary kolonialne, delikatesy, 
mych, czysto jedwabnych „Surah, kaszmirowych, adamaszko wina krymskie i Kaukazkie firmy Simon i Steki 


wych wełnianych i bawełnianych, po bardzo przystępnych w Warszawie przytem zwraca szczególną uwagę na herbatę 
z 


conach: firmy OLGI KORESZCZENKO w Moskwie. 


WNowość! Kołdry na wacie wełnianej. Hy i 
KABE ERY dżolawać: [18080 Je nar CENY JAKNAJPRZYSTĘPNIEJSZE. "BZ, 


Redaktor Bolesław Knichowiecki Jiossoaemo Ileusypow 15 Owruópu 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


